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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,4Ó zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  it.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów lub edszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m . na str. 6-łam. 15 gr. 
aa str. 2-łam . 50 gb, ogłoszenia drobne słowo 20 gr.

* Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

fccionkaml drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemm ieście n. Dr  w.

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 28. maja 1936 r Nr. 62

Pod hasłem „Obrony Polski"
obradował walny zjazd delegatów Związku Legionistów Polskich.

W ARSZAW A. W niedzielę dnia 24 bm . 
odbył się 13 walny zjazd delegatów Związku 
Legjonistów Polskich, poświęcony w  pierwszym  
rzędzie uchwaleniu nowego statutu, który  zjed­
noczyć m a w nowej jednej organizacji cały 
obóz legjonowy. To też zasadnicze znaczenie  
zjazdu ujawniło się zarówno w  jego liczebności, 
jak i podniosłym nastroju, w którym lęgjoniści, 
przystąpili do wspólnych obrad w obecności 
naczelnego wodza generała Rydza Śm igłego, 
dotychczasowego prezesa Kół Pułkowych i gosz­
cząc na swym zjeździć prezesa Rady M inistrów  
gen. Sławoj-Składkowskiego.

Gospodarzem zjazdu był okręg stołeczny, 
który zjazd technicznie przygotował, a salę 
obrad w Resursie Obywatelskiej pięknie udeko­
rował godłam i państwowerni i em blem atam i 
legjonowem i według projektu art. rzeźbiarza  
Rzeckiego.

Następnie płk. Sławek zaproponował jako 
przewodniczącego zjazdu gen. Knolla-Kow ­
nackiego.

Skolei przewodniczący gen. Knoll-Kownac- 
ki udzieliLJ ‘tgłosu prezesowi Związku płk. 
Sławkowi.

Przem ówienie płk. Sławka przyjęto gorące- 
m i oklaskam i.

Na m ównicy stanął wódz naczelny gen. 
Rydz-Sm igły, powitany przee zebranych powsta­
niem z m iejsc i długo niemilknącemi oklaskam i, 
które zrywały się raz po raz w czasie jego  
przem ówienia, gdy zwracał się bezpośrednio do  
swych starych żołnierzy z wezwaniem , by w  
zwartym ordynku stanęli do pracy dla Polski, 
jej m ocy i przyszłości.

Przemówienie naczelnego wodza 
gen. Rydza-Smigłego.

Koledzy ! Napewno m ówiliście i dyskuto­
waliście wczoraj dość długo i napewno jeszcze 
dziś będzie się długo m ówiło. Dlatego pozwól- 
cie i m nie wtrącić do waszych rozm ów swoje 
„trzy grosze4*. Nie będę m ówił długo. Będę 
m ówił krótko i chcę używać jaknajprostszych  
słów, słów niewielkich, gdyż sam a treść wy­
starczy. I napewno treści tej nie stanowią ta­
kie czy inne statuty. Zupełnie szczerze wam  
powiadam : Nie przejmuję się statutem , nie o to  
chcdzi.

Czy dziś jest czas dopatrywać się niedo­
ciągnięć w statucie, dopatrywać się jakichś  
drobnych szczelin wtedy, kiedy są ogrom ne 
wyrwy w rzeczach ważniejszych, aniżeli statut 
i gdy już nie chodzi o to, aby zapchać jakoś 
te wyrwy, ale żeby stworzyć duże nowe po­
zytywne wartości? (Oklaski).

A więc, jak powiadam , ja się tern nie przej­
m owałem . Sform ułuję krótko pytanie, na któ­
re m usim y sobie dać dziś odpowiedź : Czy 
chcecie, obywatele, w sposób zorganizowany 
pracować dla Polski? (Oklaski. — W szyscy 
wstają).

Koledzy! W ierzę głęboko w wasz instynkt 
żołnierski, który nas tylekroć prowadził do  
zwycięstwa w bardzo ciężkich warunkach i 
dlatego zwracam się do was: Spójrzcie na na­
szą wschodnią i zachodnią granicę i przepro­
wadźcie sobie krótkie porównanie między 
tern, eo jest u nas, a tem, co za zachodnią i 
wschodnią granicą. Chcę tylko na jeden m o­
m ent zwrócić uwagę na drogę, oa której na­
pewno m ożem y dorównać naszym sąsiadom . 
Jest to sprawa zorganizowania kierowanej 
woli ludzkiej. Porównajm y, jak to sprawa u  
nas wygląda i jak wygląda u naszych sąsiadów.

Koledzy ! Porównanie to niedobrze nam  
sm akuje. Ono m a bolesną gorycz. Czy po­
równanie to nigdy wam nie spędzało z powiek 
snu nawet po dniu najtwardziej przepracowa­
nym ? (G łosy: tak!) Jak m ożna organizować  
państwo, jak m ożna m yśleć o uzdrowieniu cze­
gokolwiek w państwie wtedy, kiedy się nie m a 

tej zorganizowanej jednolicie kierowanej woli. 
W  im ię czego trzeba ją organizować? Czy w  
im ię reperowania jakichś zbankrutowanych ha­
seł politycznych, ® zy w im ię lepszego surduta 
na grzbiecie, czy chociażby w im ię tego, że 
każdy m usi m ieć kawałek chleba? Zapewne, 
że trzeba się starać o to, by każdy m iał ten  
kawałek chleba: to jest rzecz sam a przez się 
zrozum iała. Ale to jeszcze nie wystarcza. To  
nie m oże być tym najwyższym celem , do któ­
rego m y, pam iętając o sytuacji naszego narodu  
i państwa, m usim y zm ierzać.

A więc co ? Uważam, że jedynem naszem 
hasłem, które może być tym pionem naszym 
moralnym, jest Hasie Obrony Polski (oklaski). 
Hasło to nie należy pojm ować w sposóbjedno- 
stronny i zwężony. Nawet nie wystarcza to, co  
w tej chwili się dzieje, co zresztą jest budujące

Wynalazek Pana Prezydenta R. P. 
w szpitalu krakowskim

Górskie powietrze na nizinach
W  państwowym  szpitalu św . Łazarza w  Kra­

kowie przystąpiono obecnie do zainstalownia 
aparatu wynalazku Pana Prezydenta R. P., któ  
ry um ożliw ia chorym oddychanie powietrzem , 
odpowiadającem składem  chem icznym  powietrzu 
górskiem u. Założono już instalację rurociągową. 
Aparatura zostanie uruchom ioną po nadejściu  
głównych części składowych, wykonanych przez 
fabryki angielskie. Zastosowanie doniosłego  
wynalazku wzbudziło żywe zainteresowanie 
wśród techników i lekarzy.

Jeszcze 19 metrów kopca naleiy usypać 
na Sowińcu

Kepiec Józefa Piłsudskiego na Sowińcu  
osiągnął obecnie wysokość 17 m etrów od pod­
stawy. Prace nad wznoszeniem  dalszych  
warstw kopca trwają bez przerwy od godz. 6 
do 20. Do usypania całości kopca pozostało  
jeszcze 19 m etrów.

Niem iecka m arynarka wojenna 
uprawia antypolską propagandę.

Skandaliczny plakat na trawlerze 146.
W ychodzący w Toruniu tygodnik „Straż  

nad W isłą** um ieścił bardzo ciekawy artykuł 
o przeciwpolskiej pracy propagandowej niemiec­
kich okrętów wojennych.

Jak się okazuje, jednostki niemieckiej floty 
wojennej odwiedzające nadbałtyckie porty i 
m iejscowości kąpieloowe, uprawiają tam anty­
polską propagandę. Na jednym z okrętów tra­
wlerze (poławiaczu m in) „M 146“ wywieszono  
m apę Pom orza i W ielkopolski z następującym  
nagłówkiem :

W obszarach, które przypadły Polsce, setki 
niem ców zostało wym ordowanych, dlatego, że 
byli niem ieckiego pochodzenia, tysiące zostało  
pobitych i uwięzionych, SOO.OCO zostało wypę­
dzonych.

Zdanie to nie wym aga żadnych kom entarzy 
jest bowiem jaskrawym dowodem , że niemiecka 
m arynarka wojenna rozpowszechnia kłam liwe 
i oszczercze wiadomości o Polsce.

Czyżby było to potwierdzeniem tezy, że 
wszelkie antypolskie artykuły, broszury, film y, 
książki i odczyty są inspirowane przez t. zw. 
czynniki m iarodajne?

M apa z antypolskim nagłówkiem na rufie 
niem ieckiego okrętu wojennego jest jaskrawym  
dowodem , że w Niem czech m imo oficjalnych 
zapewnień sym patji dla narodu polskiego, pro­
wadzi się intensywną propagandę antypolską  
i to w sposów aż tak perfidny i ohydny! Przy- 
tem po raz pierwszy posunięto się do tego, aby  
flotę wojenną używać do rozszerzania kłam li­
wych inform acji o państwie, z którem podpisa­
no pakt o nieagresji.

i wzruszające, że gdzieś z zapadłej wsi jakiś 
człowiek przysyła swoje ciężko zarobione gro­
sze czy złotówki na fundusz Uzbrojenia Pańs­
twa. Nie chodzi tu o finanse tylko, chodzi o 
ujęcie tego szerzej.

Jestem głęboko przekonany, że w tym 
programie wszystko Się znajdzie, że się znaj­
dzie droga wyjścia z naszych stosunków gos­
podarczych, że znajdzie się droga, która nas 
doprowadzi do wyzwolenia sil moralnych i 
twórczych w narodzie, do skupienia ich do 
wytworzenia nowych wartości, których nam 
tak bardzo potrzeba. M am wrażenie że to hasło  
obrony Polski, jest jakgdyby potężnym łańcu­
chem , który jest jednym końcem przytwierdzo­
ny do Polski. Chodzi o to, ażeby gaknajwięcej 
dłoni chwyciło za ten łańcuch, trzeba go sobie 
przerzucić przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, cho­
ciażby w krzyżach trzeszczało (oklaski). Aby  
Polskę podciągnąć wyżej. Nie na podstawie 
statutu, nie na podstawie zachcianek, kaprysów, 
ale na podstawie głęboko przemyślanej żołniers­
kiej twardej woli. I tutaj niema pobłażliwości, 
nie m ożna robić jakichś przyprzążek, czy wy­
bierać sobie uprząż, naprzykład jeden ehciałby 
m ieć bałabulską uprząż, drugi krakowską, ipny  
jeszcze jakąś inną. Tych uprzęży jest w Pols­
ce bardzo dużo i fantazji dużo. Niem a wyboru, 
trzeba sobie powiedzieć : M usisz stanąć tu w  
szeregach obok nas, jak brat, albo nie jesteś 
bratem. (Oklaski)

Niema m iłego przeżywania lub dożywania. 
Niem a m ożności wybierania sobie co wygod­
niejsze i przyjemniejsze, jest ciężki okres i on  
nakłada ciężkie zadania. Surowość w wymaga­
niach i stawianiu zadań jest jednym z najbar­
dziej zasadniczych elem entów w naszej dzisiej­
szej polskiej sytuacji.

Koledzy ! Trzeba um ieć patrzeć prawdzie 
w oczy.

Gdybyśm y uważali, że Polska m oże liczyć 
tylko na nas, m ając trzydzieści kilka m iljonów  
obywateli, to świadczyłoby to tragicznie o Pols­
ce. W y, m ając twarde, wyrobione dłonie, jesteś­
cie do tego przygotowani, aby pierwsi chwycić 
za ten łańcuch, ale obok was m uszą stanąć inni 
i wy m usicie starać się o to, aby obok was 
stanęli wszyscy ci, którzy m ają poczucie siły  
i chcą tę siłę oddać w rzetelną służbę Polsce —  
Ojczyźnie, czy Państwu, —  jak kto woli. A wy  
m usicie znaleźć dla nich —  zależnie od sytu­
acji — przyjacielskie słowo, albo twardy rozkaz, 
nie znający żadnych wzgędów ni pardonów. 
(Oklaski).

Żadnej dem agogji, bo dem agogja jest szkod­
liwa, dem agogja, to nie nasza broń, bo w dem a­
gogji zawsze nas wszyscy przelicytują (oklaski) 
i żadnych feneberyj, ani fantazji. Powiedziałem  
że trzeba zacząć surowe życie —  albo ooddajcie 
się, chcecie iść, albo nie idziecie. Trzeba jas­
no i otwarcie postanowić sprawę — nikogo nie 
będzie się zm uszało:

jeśli ktoś uważa, że m a swoje własne podwór­
ko lepsze, jeśli ktoś uważa, że m a swój war- 
Sitacik lepszy, jeśli ktoś uważa, że jedynie 
on jest rozsądny, jedynie on kocha Polskę, 
inni jej nie kochają, ten m oże odejść od nas.

(Oklaski)
Ale jeśli nit potraficie zdobyć się na po­

rzucenie własnych podwórek i warsztacików, 
jeśli nie potraficie karnie, bez zastrzeżeń, z wy­
rzeczeniom się osobistych fantazji, a tem bar­
dziej osobistych perspektyw  pracować  we wspo- 
m ianym  przezem nie kierunku, w takim  razie na­
leży sobie powiedzieć:

jesteśmy żołnierzam i, którzy walczyli o nie­
podległość Polski to jest nasz zaszczyt, nasz 
dawny tytuł do sławy, lecz w Polsce dzisiej­
szej nie m amy nie do powiedzenia, niech inni 
w niej przewodzą**.



: G Ł O S L U B A W S K I

U stóp Cudownego Obrazu na Jasnej Górze 
uroczysty ślub młodzieży akademickiej.

C z ę s to c h o w a p rz e ż y w a ła je d y n e w  h is to r j i . 
ś lu b o w a n ie p o ls k ie j m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j , g 
k tó ra  n a s w ą p a tro n k ę  o b ra ła M a tk ę B o s k $ . |

J u ż  p rz e z c a ły  d z ie ń  s o b o tn i m ia s to  z a ro iło  
s ię  ty s ią c a m i p ie lg rz y m ó w . K a ż d y p o c ią g p rz y -

P. T. R. nie pobiera subwencyj 
rządowych.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h s z e re g o rg a n ó w  p ra s o ­
w y c h  n a P o m o rz u  z a m ie ś c i ł w ia d o m o ś ć ja k o b y  
M in is te r s tw o  R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h n ie  
w y p ła c iło  b ie ż ą c y c h  s u b w e n c y j iz b o m  ro ln ic z y m  
i o rg a n iz a c jo m  ro ln ic z y m , w o b e c c z e g o p ra c a  
ty c h  o rg a n iz a c y j m u s ia ła b y  u le c z a h a m o w a n iu ,

W  z w ią z k u  z tą  n o ta tk ą  p ra s o w ą  o ra z  w ro -  
b e c n a p ły w a ją c y c h z a p y ta ń z e s tro n y K ó łe k  
R o ln ic z y c h P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e  
k o m u n ik u je , iż P . T . P . ż a d n y c h s u b w e n c y j z  
fu n d u s z ó w  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a n ie p o b ie ra ,  
w o b e c c z e g o  e w . r z e k o m e w s trz y m a n ie  w p ła ty  
s u b w e n c y j n ie k tó ry m  iz b o m  i o rg a n iz a c jo m  ro l ­
n ic z y m  p rz e z M in is te r s tw o  R o ln ic tw a n ie m a  
ż a d n e g o  w p ły w u  n a to k p ra c P . T . R ., k tó re  
o d  w y p ła c a n y c h  s u b w e n c y j r z ą d o w y c h w ż a d ­

n y m  s to p n iu  n ie je s t z a le ż n e .

Wzruszające spotkanie na Atlantyku 
„Batorego" i „Piłsudskiego".

W  s o b o tę n a  A tla n ty k u  n a s tą p i ło s p o tk a - |  
n ie d w u  p o ls k ic h  s ta tk ó w  m o to ro w y c h „ B a to ­
r e g o " i „ P iłs u d s k ie g o 4 4 .

P o  w y m ia n ie d e p e s z g ra tu la c y jn y c h  p rz e z  
o b a s ta tk i, z a tr z y m a n o m a s z y n y , a o rk ie s try  
o d e g ra ły h y m n p o ls k i, a m e ry k a ń s k i i d u ń s k i . 
N a s tę p n ie „ P iłs u d s k i 4 4 o k rą ż y ł „ B a to re g o * 4 , p o ­
c z e rń  s ta tk i p ły n ę ły  p rz e z d łu g ą c h w ilę o b o k  
s ie b ie  a k a p ita n o w ie w y m ie n ia l i p rz e z tu b y  
p o z d ro w ie n ia .

S p o tk a n ie to  w y w o ła ło w ś ró d p a s a ż e ró w  
i z a ło g i o b u  s ta tk ó w  e n tu z ja z m .

Prasa Gdańska zajmuje się nadal zmianą 
Rządu w Polsce.

G D A N S K . P ra s a  g d a ń s k a  w  d a ls z y m  c ią g u  
z a jm u je s ię z m ia n ą r z ą d u  w  P o lsc e , o m a w ia ją c  
p rz y  te j s p o s o b n o ś c i s to s u n k i w e w n ę trz n o -p o li-  
ty c z n e . D z ie n n ik i g d a ń s k ie  z g o d n ie p o d k re ś la ją  
n ie z n a c z n ą  r e k o n s tru k c ję  n o w e g o  R z ą d u . D z ie n ­
n ik i , k ła d ą  n a c is k , iż n a jw a ż n ie js z e  r e s o r ty , ja k  
s k a rb i s p ra w y  z a g ra n ic z n e  —  p o z o s ta ły b e z  
z m ia n y . W ię k sz e z n a c z e n ie p ra s a g d a ń s k a  
p rz y w ią z u je d o o b ję c ia r e s o r tu p rz e m y s łu i 
h a n d lu  p rz e z  p . M in is tra  R o m a n a .

O s o b a o b e c n e g o p re m je ra , g e n . S ła w o j  
S k ła d k o w s k ie g o , o c e n ia n a  je s t w  G d a ń sk u  ja k o  
n a w ró t d o  rz ą d ó w  o p rz e w a d z e  c z y n n ik a w o js ­
k o w e g o . M u n d u r p re m je ra  u w a ż a  s ię z a s y m ­
b o l , k tó ry  m a b y ć w y jś c ie m d la z a p e w n ie n ia  
ła d u  i p o rz ą d k u  w  P a ń s tw ie .

W ie lk i n a c is k  k ła d ą  d z ie n n ik i g d a ń s k ie n a  
z a p o w ie d z ia n ą s ta ło ś ć p o lity k i g o s p o d a rc z e j ,  
k tó ra  n i . in . je s t k a n o n e m  w a lu ty  p o lsk ie j.

Zawaliła się ściana, zabijając 6 kobiet i 9 dzieci.
Paryż. W  F e z ie (M a ro k o ) w y d a rz y ła s ię  

w e c z w a r te k  p o p o łu d n iu  w ie lk a  k a ta s tro fa . W  
d z ie ln ic y  tu b y lc z e j z a w a li ła s ię n a g le ś c ia n a  
w ię k sz e g o  b u d y n k u  i ru n ę ła n a m n ie js z y d o m  
m ie sz k a ln y .

P o d  g ru z a m i z n a la z ło ś m ie rć s z e ś ć k o b ie t  
i d z ie w ię c io ro  d z ie c i . O fia ry  k a ta s tro fy  p o g rz e ­
b a n o  w e d łu g  z w y c z a ju  a ra b sk ie g o  je s z c z e te g o  
s a m e g o  d n ia . O p ró c z te g o  d o  s z p i ta la p rz y w ie ­
z io n o  t r z y  c ię ż k o  r a n n e k o b ie ty .

Przeżycia własne P rz e d ru k w z b ro n io n y .

Z  k a r ty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g ji C u d z o z ie m s k ie j 4 4 .
7  (C ią g  d a ls z y )

W garnizonie w Sidi Bel-Abbes.
Z  I ż e js z e m  s e rc e m  z a s n ę l iśm y ; z b u d z e n i o  

g o d z in ie 5 - te j z r a n a d o k o n y w u je m y o s ta te c z ­
n y c h fo rm a ln o śc i w p isu d o L e g ji. U d a je m y  
s ię d o  k ą p ie l i , n a s tę p n ie d o b iu r e w id e n c j i.  
K a ż d y  o trz y m u je  s w ó j n u m e r . O d te j c h w il i  
le g io n is ta  p rz e s ta ł m ie ć n a z w is k o , s ta ł s ię n u ­
m e re m . N u m e ry  id ą , p o ra ź  t r z e c i , d o b a d a n ia  
le k a r sk ie g o ;  h u m a n ita rn o ś c i  m u s i s ię  s ta ć  z a d o ś ć . 
B a d a n ie le k a r s k ie  to  z n o w u  ja k  w s z y s tk ie p o ­
p rz e d n ie  —  c z c z a fo rm a . C h o d z i tu  je d y n ie o  
„ w y ło w ie n ie 4 4 c h o ry c h  e w e n tu a ln ie n a z a k a ź n e  
c h o ro b y , o ra z „ ra c z e n ie 4 4 z a s tr z y k ie m  p rz e c iw -  
m a la ry jn y m .

P o  © b ie d z ie p rz y g o to w u je m y  s ię d o z a p o ­
w ie d z ia n e g o  p rz e z p u łk o w n ik a  p rz e g lą d u . W y -  
f a s o w a liś m y  le g jo n o w e m u n d u ry  g a lo w e  i k e p i . 
J a s k ra w o  o d  b ie l i m u n d u ru  o d b ija ją s ię z ie lo n e  
n a ra m ie n n ik i z c z e rw o n e m i e p o le ta m i.  P rz e p ro ­
w a d z o n o  k ilk a  p ró b n y c h  z b ió re k , ć w ic z o n o o d ­
p o w ie d ź  n a p o z d ro w ie n ie , a w re s z c ie u d a liśm y  
s ię n a p la c z b ió rk i n a o g ro m n y d z ie d z in ie c  

w o z ił c o ra z to  n o w e ic h  z a s tę p y , z e w s z ą d  n a ­
p ły w a ły  l ic z n e p ie lg rz y m k i p ie sz e lu d n o ś c i ro l­
n ic z e j i ro b o tn ic z e j, p ra g n ą c e j w  d n iu u ro c z y ­
s te g o ś lu b o w a n ia m ło d z ie ż y z a m a n ife s to w a ć  
w s p ó ln e u c z u c ia c z c i i h o łd u  d la  M a tk i B o s k ie j .

W s z y s tk ie p ie lg rz y m k i w p ro s t z  p o c ią g ó w  
u d a ły  s ię n a J a sn ą  G ó rę , g d z ie u c z e s tn ic y  ic h  
p o  w y s łu c h a n iu  M s z y  ś w . p rz y s tą p i li d o K o -  
m u n ji ś w ię te j .

J u ż  ó d  w c z e s n y c h  g o d z in p o ra n n y c h p la c  
p rz e d  k o ś c io łe m  i w a ły  z a la n e z o s ta ły  n ie p rz e -  
l ic z o n e m i t łu m a m i w ie rn y c h . 1 5 .0 0 0 a k a d e m i­
k ó w  i ć w ie rć  m iljo n a p ie lg rz y m ó w  k o rn ie  s c h y ­
l i ło  c z o ła  p rz e d  C u d o w n y m  O b ra z e m , k tó ry  w  
p ro c e s j i w y n ie s io n o  z k a p lic y i u s ta w io n o n a  
s z c a y c ie .

T łu m y w s k u p ie n iu o c z e k u ją u ro c z y s te j 
c h w il i, k ie d y  n a s tą p ią ś lu b y .

T rą b k i g ra ją h e jn a ł ja s n o g ó rsk i . C u d o w n y  
O b ra z M a tk i B o s k ie j p o d n ie s io n y  z o s ta je  w  g ó ­
r ę . T łu m  w ie rn y c h  n a b o ż n ie  p o c h y la g ło w y .

P rz e o r k la s z to ru  ja sn o g ó rs k ie g o ,  o jc ie c  N o r ­
b e r t M a tu le w s k i, w  g o rą c y c h s ło w a c h  w ita a k a -  
d e m ik ó w -p ie lg rz y m ó w , p rz y b y ły c h d o C z ę s to ­
c h o w y . N a s tę p n ie ro z p o c z y n a  s ię M s z a ś w ię ta , 
o d p ra w io n a  p rz e z k s . k a rd , p ry m a s a  H lo n d a .

W ś ró d n a b o ż n e g o s k u p ie n ia a k a d e m ic y  
i a s y s tu ją c e  u ro c z y s to ś c i ś lu b o w a n ia  t łu m y  w ie r ­
n y c h , w y s łu c h a ły o d c z y ta n e g o  p rz e z  k s . B is k u ­
p a S z la g o w s k ie g o  l is tu  O jc a  Ś w ię te g o  d o  a k a d e ­
m ik ó w , p rz e s ła n e g o  n a r ę c e k s . k a rd y n a ła  R a ­
k o w s k ie g o .

W  p o d n io s łe m  k a z a n iu  k s . b is k u p  S z la g o w ­
s k i w s k a z a ł , ż e u ro c z y s to ś ć  d z is ie js z a  je s t  je d y ­
n ą , d o tą d  n ie z n a n ą  w  P o ls c e , n ie z n a n ą n a  c a łe j  
z ie m i. M a tk a B o s k a z y s k u je n o w y  ty tu ł P a tro n ­
k i P o lsk ie j M ło d z ie ż y A k a d e m ic k ie j , b ę d ą c y  
n ie ja k o  d o p e łn ie n ie m  i u w ie ń c z e n ie m  d a w n e g o  
K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j, d o p e łn ie n ie m  ś lu b ó w  
K ró la J a n a  K a z im ie rz a .

R o z le g a s ię  ło s k o t b ę b n ó w , z w ia s tu ją c y c h  
z b liż a n ie s ię u ro c z y s te j c h w il i. C h y lą  s ię p rz e d  
C u d o w n y m O b ra z e m s z ta n d a ry o rg a n iz a c y j 
a k a d e m ic k ic h .

—  W ie lk a  B o g a - C z ło w ie k a M a tk o , N a j­
ś w ię ts z a  D z ie w ic o ! M y , M ło d z ie ż A k a d e m ic k a , 
z c a łe j P o ls k i z e b ra n a , p ra w o w ie rn i s p a d k o b ie r ­
c y  o d w ie c z n e j p ra o jc ó w n a s z y c h p o b o ż n o śc i , 
u p a d a ją c  d o  s tó p T w o ic h P rz e n a jś w ię ts z y c h ,  
C ie b ie , M a tk ę  B o ż ą  i K ró lo w ę  K o ro n y  P o ls k ie j  
o b ie ra m y  n a w ie c z n e c z a sy  z a M a tk ę i P a tro n ­
k ę  p o ls k ie j m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j i o d d a je m y  
p o d  T w o ją  p rz e m o ż n ą  O c ie k ę w s z y s tk ie w y ż s z e  
u c z e ln ie i P o ls k ę  c a łą .

W  s k u p ie n iu p ły n ą d a ls z e s ło w a ro ty  ś lu ­
b o w a n ia , m iło ś c i i w ie rn o ś c i B o g u ro d z ic y , P a t ­
ro n c e p o ls k ie j m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

G d y  p rz e b rz m ia ły o s ta tn ie s ło w a ro ty ,  
o rk ie s tr a  z ia n to n o w a ła  H y m n  N a ro d o w y , k tó re ­
g o  m e lo d ję p o d c h w y c il i z e b ra n i.

K s . p ry m a s k a rd y n a ł H lo n d  d o k o n a ł w re s z ­
c ie p o ś w ię c e n ia  s z c z e ro z ło te g o  ry n g ra fu , v o tu m  
m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j d la s w e j P a tro n k i ,  
id e n ty c z n y c h  m in ia tu ro w y c h  s re b rn y c h  ry n g ra ­
fó w  i s z ta n d a ró w  o rg a n iz a c y j a k a d e m ic k ic h .

N a z a k o ń c z e n ie  g łó w n y c h  u ro c z y s to ś c i k s .  
p ry m a s u d z ie l ił w s z y s tk im a p o s to ls k ie g o  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a .

P o p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  n a  w a ła c h  u ro c z y s te  
w rę c z e n ie d e le g a c jo m  m ia s t u n iw e rs y te c k ic h  
p a m ią tk o w y c h  m in ia tu ro w y c h ry n ­
g ra fó w  J o ra z w b ija n ie  g w o ź d z i p a m ią tk o w y c h  
w  s z ta n d a ry  a k a d e m ic k ie .

O  g o d z . 1 8 -e j n a s tą p i ło u ro c z y s te p rz e n ie ­
s ie n ie  C u d o w n e g o  O b ra z u  s p o w ro te m  d o  k a p lic y .

k o s z a ro w y . U s ta w ie n ie n a s tą p i ło  p rz e d  p o m n i­
k ie m  s tu le c ia is tn ie n ia L e g ji. N a t le c z e rw o ­
n y c h  b u d y n k ó w  k o s z a ro w y c h , t r z y p ię tro w y c h  
g m a c h ó w , k tó re  d z iw n ie k o n tra s tu ją z d a ls z y m  
w id o k ie m , —  b u d y n k ó w  d z ie ln ic y e u ro p e js k ie j  
S id i-B e l-A b b e s , s to i ta o lb rz y m ia r z e ź b a  w y c io ­
s a n a  z g ra n i tu . Im p o n u ją c e  d z ie ło  s z tu k i. — !

R z e ź b a  s a m a p rz e d s ta w ia  g lo b u s u s ta w io ­
n y  n a b lo k u c z w o ro ś c ie n n y m . P rz y k a ż d y m  
b o k u  ro z s ta w io n o r z e ź b y c z te re c h ż o łn ie rz y ,  
k tó rz y  ja k o b y  s ta l i n a s tr a ż y  g lo b u , m a ją c e g o  
m ie js c a w a lk i L e g ji C u d z o z ie m s k ie j n a z n a c z o n e  
b ro n z e m . F ig u ry  ż o łn ie rz y  ró ż n ią  s ię o d s ie ­
b ie w y g lą d e m , u z b ro je n ie m  i p o s ta w ą . T a k  
a r ty s ta  w s k rz e s ił ż o łn ie rz a le g jo n is tę z ro k u  
1 8 3 1 , d a ta z a ło ż e n ia L e g ji —  d a ls z e f ig u ry  
p rz e d s ta w ia ją le g jo n is tę z ro k u 1 8 4 8 , 1 9 0 0  i 
1 9 1 4 . D a ty  ja k o  p rz e ło m o w e u w ie c z n ił a r ty s ta  
p o d  ic h  p o s ta w ą .

N a s tę p u je p rz e g lą d p rz e z p u łk o w n ik a .  
T rz e b a  p rz y z n a ć F ra n c u z o m , ż e m a ją g u s t d o  
p a ra d o w y c h w y s tą p ie ń . O fic e ro w ie  w k re m o ­
w y c h  m u n d u ra c h , w  la k ie ro w a n y c h  t r z e w ik a c h ,  
z e p o le ta m i b o g a to w y sz y w a n e m i z ło te m , s p rę ­
ż y s ty m  k ro k ie m  id ą z a p u łk o w n ik ie m . K ró tk ie  
z d a n ie  r a p o r tu , —  i p rz e m ó w ie n ie . J a k ż e in a ­
c z e j b r / im ia ło  o n o  o d  o w y c h  c ie p ły c h s łó w  p o ­
ru c z n ik a A rk ip o w ‘a . P u łk o w n ik  n im  w s p o m n ia ł 
o c e lu  L e g ji, o  je j d z ia ła ln o ś c i, p rz e d e w s z y s t-

Niezwykłe spotkanie na Atlantyku.
Ma. „Batory44 i sierowiec „Hindenburg44

W  d ro d z e d o  N o w e g o  J o rk u  m /s „ B a to ry 4 4 
s p o tk a ł s te ro w ie c  n ie m ie c k i „ H in d e n b u rg 4 * , k tó ­
ry  le c ia ł z P ó łn o c n e j A m e ry k i d o F ra n k fu r tu .  
N ie z w y k łe  to  s p o tk a n ie w y w o ła ło  w ś ró d p a s a ­
ż e ró w  i z a ło g i m /s „ B a to ry 4 4 w ie lk ą s e n s a c ję .  
S te ro w ie c  p rz e le c ia ł n a d  p o k ła d e m  s ta tk u n a  
w y s o k o ś c i 1 0 0  m tr . , p o w ita n y  p rz e z w y w ie s z e ­
n ie b a n d e ry  i s y g n a ł s y re n y  o k rę to w e j . K a p i­
ta n  B o rk o w s k i w y s ła ł p rz e z  r a d jo  te le g ra m  d o  
d o w ó d c y  s te ro w c a , ż y c z ą c  je m u  o s o b iś c ie o ra z  
p a s a ż e ro m  p o m y ś ln e j p o d ró ż y  i d o b ry c h  w ia t ­
ró w . D o w ó d c a  s te ro w c a  „ H in d e n b u rg 4 4 w  o d p o ­
w ie d z i p rz e s ła ł te le g ra m  z  p o d z ię k o w a n ie m , ż y ­
c z ą c ró w n ie ż  m /s „ B a to ry 4 4 p o m y ś ln e j p o d ró ż y  
i d o b ry c h  w ia tró w .

P o d ró ż m /s „ B a to ry 4 4 d o  N o w e g o  J o rk u  o d ­
b y w a s ię n o rm a ln ie . O k rę t ro z w ija p rz e c ię tn ą  
s z y b k o ś ć 1 9  w ę z łó w .

Rozprawa przeciwko wywrotowcom niemieckim 
na Śląsku.

K A T O W IC E . R o z p ra w a  p rz e c iw k o  1 1 9  c z ło n ­
k ó w  N .S .D .A .B ., o s k a rż o n y c h  z  a r t.9 7  i 9 8  K .K .,  
ro z p o c z n ie  s ię w  d n iu  3  c z e rw c a , a  n ie  2  c z e rw ­
c a  ja k  to  m y ln ie p o d a w a ły n ie k tó re d z ie n n ik i. 
R o z p ra w a o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i S ą d u  O k rę g o w e g o  
w  K a to w ic a c h  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re z e s a  
S ą d u  O k rę g . Z d z is ła w a  A rc ta .
J u ż  o b e c n ie c z y n io n e  s ą  p rz y g o to w a n ia  d o  ro z ­
p ra w y .

Dwie wsie w zgliszczach.
Katastrofalne pożary strawiły 170 domów 

i zabudowań gospodarczych.
W e w s i B o g d a n ó w k a (p o w . Z b o ro w s k ie g o )  

z  n ie w y ja śn io n e j p rz y c z y n y  w y b u c h ł p o ż a r , k tó ­
ry w s k u te k p o s u c h y i w ic h ru s tr a w ił t r z y  
c z w a r te  o s ie d la , n is z c z ą c  5 1 b u d y n k ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  i 9 2  z a b u d o w a n ia g o s p o d a r sk ie , o ra z  1 6  
s z tu k in w e n ta rz a ż y w e g o , a n a w e t d rz e w a i 
i o g ro d y . A k c ję r a tu n k o w ą p rz e p ro w a d z a ły  
c z te ry o k o lic z n e s tr a ż e p o ż a rn e . P o ż a r t rw a ł  
n ie s p e łn a  g o d z in ę . S p rz ę tó w  a n i in w e n ta rz a  n ie  
u d a ło  s ię n ik o m u  u ra to w a ć  i a k c ja r a to w n ic z a  
m u im ła o g ra n ic z y ć  s ię  d o  r a to w a n ia lu d z i . O fia ­
r a m i p o ż a ru p a d ło  s z e ś ć o s ó b c ię ż k o  i 1 1 lż e j  
p o p a rz o n y c h . S z k o d y  w y n o s z ą  o k o ło  8 0 .0 0 0  z ł .  
Z a w ią z a ł s ię o b y w a te ls k i k o m ite t n ie s ie n ia p o ­
m o c y  o f ia ro m  p o ż a ru , k tó ry c h  o k o ło  2 0 0  p o z o ­
s ta ło  b e z d a c h u  n a d  g ło w ą .

* ♦
W  n o c y  z  p ią tk u  n a  s o b o tę  w y b u c h ł w e  w s i  

N ie g o w o n ic e p o w ia tu  Z a w ie rc ie o lb rz y m ic h  ro z ­
m ia ró w  p o ż a r , k tó ry  w  c ią g u  k ilk u  g o d z in  s tr a ­
w ił c z ę ś ć  w s i. S p ło n ę ły  2 2 d o m y m ie s z k a ln e  
w ra z z z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a rc z e m i o ra z  
m n ó s tw o in w e n ta rz a ż y w e g o i m a r tw e g o . W  
c z a s ie p o ż a ru  1 7 o s ó b  o d n io s ło  p o p a c z e n ia . T e j  
s a m e j n o c y  p o w s ta ł p o ż a r w e w s i P o ra j , g d z ie  
z n isz c z e n iu u le g ły  4 d o m y . P rz y c z y n y  p o ż a ru  
n ie u s ta lo n o .

11 milionów franków poszło z dymem.
Olbrzymi pożar przędzalń w Reubaix.

W  R o u b a ix w y b u c h ł z n ie z n a n y c h  d o ty c h ­
c z a s  p rz y c z y n  p o ż a r p rz ę d z a ln i. O g ie ń  z n isz c z y ł  
7 0  t -y s . k g . b a w e łn y  c z e s a n e j, w y rz ą d z a ją c  s tra ­
ty  w  w y s o k o ś c i 6  m iljo h ó w  f r a n k ó w . 1 2 0  ro b o t ­
n ik ó w  z o s ta ło b e z p ra c y . W  in n e j f a b ry c e w  
R o u b a ix  w u b u c h ł ró w n ie ż p o ż a r , k tó ry  w y rz ą ­
d z ił s z k o d y , s ię g a ją c e  m iljo n a f r a n k ó w .

P o ż a r z p rz ę d z a ln i p rz e rz u c i ł s ię  n a s ą s ie d ­
n ie p rz ę d z a ln ie  i ro z s z e rz a ł s ię p rz e z c a łą  n o c .  
P o m im o  w y s iłk ó w  s a p e ró w  o ra z s tr a ż y  o g n io ­
w y c h  z R o u b a ix  i T o u rc o in g , k tó re  u ru c h o m iły  
s ik a w k i, w y rz u c a ją c e  o k o ło  1 0 0  ty s . l i t ró w  w o d y  
n a  g o d z in ę , p rz ę d z a ln ie  s p ło n ę ły  n ie m a l d o s z ­
c z ę tn ie . S tra ty  o b lic z o n e s ą n a l lm il j. f r a n k ó w .

k ie m  p o d k re ś l i ł , iż tu  w s z y s c y p rz y s z l iś m y je ­
d y n ie  w  ty m  c e lu  a ż e b y  u m rz e ć  —  n ie m a m y  
m a rz y ć  o  te rn , iż p o e w e n tu a ln e m  w y s łu ż e n iu  
la t 5  o trz y m u je m y  5 .5 0 0  f r a n k ó w  ja k o w y n a ­
g ro d z e n ie ; p re m ja  w y n o s i je d y n ie  6 0 0  f r a n k ó w .  

T rz y s ta  f r a n k ó w  p ła tn y c h n a ty c h m ia s t , d ru g ie  
t r z y s ta p o  k u rs ie  r e k ru c k im . P rz e s z e d ł n a s t . d o  
u w ie lb ia n ia w ie lk ie g o L ia u te y ‘a , z d o b y w c y  
A fry k i , z a z n a c z y ł iż z w y c ię ż a ł d la te g o , iż  
w p ro w a d z ił k a rn o ś ć  ż e la z n ą w  s z e re g i L e g ji .  
„ T e j t r a d y c j i i m y je s te ś m y s p a d k o b ie rc a m i;  

w y b a c z y ć m o ż n a r a c z e j le g jo n iś c ie p rz e s tę p ­
s tw o  p o s p o li te , ja k  n ie k a rn o ś ć 4 * . „ R o z k a z , z le ­
c e n ie , to  ś w ię to ś ć —  k rz y w d y  s w o je d o c h o d z ić  
m o ż e c ie n a d ro d z e s łu ż b o w e j , a k rz y w d ą d la  
w a s b ę d z ie , je ż e l i p o p e łn iw sz y b o h a te r s tw o ,  
o s k a rż o n o  w a s o  tc h ó rz o s tw o 4 4 . „ N a w e t i w ó w ­
c z a s  je s z c z e n a le ż y ś c iś le z a n a l iz o w a ć , c z y  
p rz y p a d k o w o c z y n p o z o rn ie w y g lą d a ją c y n a  
b o h a te r s tw o  n ie z o s ta ł d o k o n a n y z tc h ó rz o s ­

tw a . 4 4 W s p o m n ia ł o  s k u tk a c h  e w e n tu a ln e j p ró ­
b y  u c ie c z k i,  n a s tę p n ie s z e ro k o  ro z w o d z ił  s ię  n a d  
d z ia ła ln o ś c ią  L e g ii . O p isy w a ł w a lk i o M a d a ­
g a s k a r w  la ta c h  1 8 9 7 — 1 9 0 5 , z d o b y c ie M a g e n ty  
w  ro k u  1 8 5 9 , w a lk i o K o b y lję w ro k u 1 8 5 7 ,  
o K a m e ru n 1 8 6 3 , o M a ro k k o  w  r . 1 8 9 2 — 1 9 0 7 i 
w o jn ę ś w ię tą  z ro k u  1 9 2 5 .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)



. . . . . . . . . . . . . . . . G Ł O S L U B A W S K I  - - - - - :

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie  s ię w e w to re k  d n ia  2 . V I. 1 9 3 6 r . ja k  n a s tę p u je :

G o d z . 6 .0 0 L in ó w k o , B u rs z ty n o w o , S w ie c ie fo lw a rk  
i M ły n . 6 .3 o B ru d z a w y , L e m b a rg . 7 .o o  S u m ó w k o . 7 .2 o L i­
p in k i , K o n o ja d y , M ile s z e w y , L isn o w o . 7 .4 o  P lo w ę ż . 8 .o o  
K s ią ż k i . 8 .1 5  J a b ło n o w o . 8 .3 o  B u g  G ó ra le , N o w a w ie ś , G ó ­
ra le , m a j. P ie c e w o , J a g u sz e w ic e , K itn ó w k o , N o w y  M ły n , 
O  s  e  t  n  o , D ą b ró w k a . 9 .o o  J a b ło n o w o -Z a m e k , O s tro w ite ,  
B y s z w a łd  K ró l.  In s tr . P . I . R . F u rm a ń c z y k .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 7 m a ja 1 9 3 6  r .
Ś ro d a  B e d y  J a n a  I P a p .
C z w a r te k  A u g u s ty n a  b . w ., E m ila
P ią te k  f  M a rji M a g d a le n y .

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 3 .2 8 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .3 <

Obozy letnie P. W. w Cetniewie.
K o m e n d a P o w ia to w a  P . W . p o d a je d o w ia d o m o śc i  

w s z y s tk im  ju n a k o m  h u fc ó w  s z k o ln y c h  z c e n z u se m  i h u f ­
c ó w  b e z  c e n z u s u , iż te g o ro c z n e o b o z y  le tn ie  o d b ę d ą s ię  

w  c z a s ie :
I - s z y  tu rn u s o d  2 2 . V I. d o  5 . V II . d la h u fc ó w  

s z k o ln y c h .
H -g i tu rn u s o d  6 . V II . d o  1 7 . V II . d la h u fc ó w Z w . 

S trz e l , i s z k ó ł d o k sz ta łc a ją c y c h , w ie c z o ro w y c h .

Od 6 rano program radjowy.
Z  d n ie m  1 -g o  c z e rw c a  w c h o d z i w  ż y c ie  n o w y  s e z o n  

p ro g ra m o w y  P o ls k ie g o  R a d ja . W  s e z o n ie  ty m  p o  ra z  p ie rw ­
s z y  z o s ta ła w p ro w a d z o n a c ie k a w a in o w a c ja , k tó ra p o le ­
g a ć  b ę d z ie n a  te m , ż e  o d  g o d z in y 6 - te j ra n o d o  2 4 - te j z  
m a łą  y j^ e rw ą p rz e d p o łu d n io w ą i p o p o łu d n io w ą , z a w s z e  
b ę d z ie  n a d a w a ć  p ro g ra m y  ra d jo w e k tó ra ś z o ś m iu s ta c y j  
P o ls k ie g o  R a d ja .

D z ię k i te m u  p ro g ra m y  P o lsk ie g o  R . n a d a w a n e  b ę d ą  
p rz e z  1 5  g o d z in  d z ie n n ie . P o d k re ś l ić  n a le ż y , ż e p ro g ra m  
te n  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  w  7 0  p ro c , m u z y c e .

Z miasta i powiatu.

Szczegółowy program 
zawodów sportowych o miatrzostwo powiatu 
lubawskiego w dniu 31 maja i 1 czerwca 1936 r.

I. 31 maja 1936 r.
G o d z in a 1 4 — 1 5 B a d a n ie  le k a r sk ie  z a w o d n ik ó w .
G o d z in a  1 5 — 1 6 a ) w ie lo b ó j m ło d z ie ż y : b ie g  iO O  m tr . 

b ) w ie lo b ó j m ę ż c z y z n : s k o k  w z w y ż  c ) w ie lo b ó j m ę ż c z y z n  
o d  3 2  la t : p c h n ię c ie  k u la  d ) w ie lo b ó j p .w . rz u t g ra n a te m  
d o  le ja e ) w ie lo b ó j ż e ń s k i 1 8 — 2 0  la t s k o k  w  d a l f ) w ie ­
lo b ó j ż e ń s k i p o n a d  2 0 la t : rz u t d y s k ie m  g ) ro z g ry w k i  
s ia tk ó w k i ż e ń s k ie j i m ę s k ie j , o ra z  k o s z y k ó w k i h ) s trz e la ­
n ie z e s p o ło w e  m ę ż c z y z n  p rz e d p o b o ro w y c h .

G o d z in a 1 6 — 1 7 a ) rz u t g ra n a te m  b ) b ie g  4 0 0  m tr . 
c ) s k o k  w  d a l d ) Ł a d o w a n ie i ro z ła d o w a n ie  k b . M a u se r  
e ) b ie g  6 0  m tr. f ) b ie g  1 0 0 m tr. g ) ro z g ry w k i s ia tk ó w k i  
ż e ń s k ie j i m ę s k ie j , o ra z  k o s z y k ó w k i, h ) s trz e la n ie z e s p o ­
ło w e m ę ż c z y z n  p rz e d p o b o ro w y c h .

G o d z in a 1 7 — 1 8 a ) s k o k  w  d a l b ) rz u t g ra n a te m  c )  
b ie g  8 0 0  m tr . d ) n a k ła d a n ie i z d e jm o w a n ie m a sk i g a z o ­
w e j e ) rz u t p iłk ą s ia tk o w ą  f ) s k o k  w  d a l h )  s trz e la n ie z e -  
s p o ło w e m ę ż c z y z n  —  re z e rw is tó w .

G o d z in a 1 8 — 2 0 D o k o ń c z e n ie w ie lo b ó j m ę s k ic h  i  
ż e ń s k ic h  i t . p . d o k o ń c z e n ie s trz e la ń  m ę sk ic h —  re z e rw i­
s tó w , d o k o ń c z e n ie  ro z g ry w e k  s ia tk ó w k i m ę sk ie j  i ż e ń s k ie j  
o ra z  k o s z y k ó w k i, ta k  b y  n a d z ie ń 1 c z e rw c a p o z o s ta ły  
p ó ł f in a ły  i f in a ły , s trz e la n ie  z łu k u  d la k o b ie t .

II. 1 czerwiec
G o d z in a  1 4 — 1 5 B a d a n ie  le k a r sk ie z a w o d n ik ó w  n ie  

s ta r tu ją c y c h  w  d n iu  3 1 b .r .
G o d z in a 1 5 — 1 6 K o n k u re n c je in d y w id u a ln e a ) b ie g  

6 0  m tr. k o b ie t b ) b ie g  1 0 0 m tr . m ę ż c z y z n  c ) s k o k  w z w y ż  
m ę ż c z y z n  d ) rz u t g ra n a te m  m ę ż c z y z n  e ) s trz e la n ie  k o b ie t 
f ) s ia tk ó w k a  m ę s k a i ż e ń sk a , o ra z  k o s z y k ó w k a  p ó łf in a ły .

G o d z in a 1 6 — 1 7 a ) s k o k  w z w y ż d la k o b ie t b ) b ie g  
4 0 0  m tr. m ę ż c z y z n  c ) s k o k  o  ty c z c e m ę ż c z y z n  d )  rz u t  d y s ­
k ie m  m ę ż c z y z n  e ) s trz e la n ie k o b ie t f ) s ia tk ó w k a m ę s k a  
i ż e ń s k a , o ra z  k o s z y k ó w k a  p ó łf in a ły .

G o d z in a 1 7 — 1 8 a ) s k o k  w  d a l k o b ie t  b )  s k o k  o  ty c z ­
c e d o k o ń c z e n ie  c ) p c h n ię c ie k u lą d ) f in a ły g ie r s p o r ­
to w y c h .

G o d z in a 1 8 — 1 9 a ) rz u t d y sk ie m  k o b ie t b ) s z ta fe ta  
4  x  1 0 0 c ) s k o k  w  d a l m ę ż c z y z n , d ) d o k o ń c z e n ie rz u tó w  
m ę ż c z y z n  e )  f in a ły  g ie r  s p o r to w y c h  f )  d o k o ń c z e n ie  s trz e la ń .

G o d z in a 1 9 — 2 0 O g ło s z e n ie w y n ik ó w , ro z d a n ie  
n a g ró d .

O g ó ln e . N a b o je  d o  s trz e la ń z a w o d n ic y p rz y n o s z ą  
z e s o b ą w z g lę d n ie z a k u p ią  n a  m ie js c u . Z a w o d n ic y m o g ą  
s trz e la ć  z w ła s n y c h  k b . s p o r to w y c h  ty p  p . w . Z a w o d n ic y  
n ie  m a ją c y  w ła s n y c h k b . s trz e la ją z k b . w y lo so w a n y c h  
z n a jd u ją c y c h  s ię n a  s trz e ln ic y .

K ie ro w n ic tw o  z a w o d ó w  z w ra c a u w a g ę w s z y s tk im  
n a  p rz e s trz e g a n ie  p ro g ra m u . W  ra z ie  g d y  z a w o d n ik , s ta r ­
tu je  d o  d w u  lu b  w ię c e j k o n k u re n c ji o d b y w a ją c y c h s ię  
je d n o c z e ś n ie —  w in ie n z g ło s ić s ię u  k ie ró w , k o n k u re n c ji  
i z a w ia d o m ić g o  o  te m  iż s ta r tu je  o b e c n ie w  in n e j k o m  
k u re n c ji a  d o  te j z g ło s i s ię p ó ź n ie j .

K o m e n d a n t P o w ia to w y  P .W . 
(— ) D u lę b a J a n  K a p ita n .

Wycieczka do lasu dziatwy szkolnej.
Nowemiasto. S ta ra n ie m  K o ła M ło d z ie ż y  S z k o ln e j  

C z e rw . K rz y ż a i O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j z o rg a n iz o w a n a z o ­
s ta ła  u b ie g łe j n ie d z ie li w y c ie c z k a  d z ia tw y  s z k o ln e j d o  g a ju .

M im o z a p o w ia d a ją c e j s ię n ie p o g o d y , w y ru sz y ły ,  
z e b ra n e  n a d z ie d z iń c u  s z k o ln y m , d z ie c i w ra z  z ro d z ic a m i  
w  d ro g ę  z w e s o ły m  ś p ie w e m . S ta r s i je c h a li n a w o z a c h  
d ra b n ia s ty c h  p rz y s tro jo n y c h  z ie le n ią ,

P o  p rz y b y c iu  n a  m ie jsc e , p o k ró tk im  o d p o c z y n k u  
i p o s iłk u , —  b u fe t b y ł n a m ie js c u  - p rz y s tą p io n o d o  o d e ­
g ra n ia p rz y g o to w a n e j je d n o a k tó w k i, p . t . , ,N a g rz y b y “ . 
M ło d z i a k to rz y  w y w ią z a li s ię  z e s w y c h  ró l b a rd z o  d o b rz e ,  
a  ś w ia d c z y ły  o  te m  rz ę s is te o k la s k i „ w id o w n i." M iłe m  
u ro z m a ic e n ie m  s z tu c z k i b y ły  l ic z n e , a u d a tn e  d e k la m a c je  
i p ie ś n i c h ó ro w e . Z p o ś ró d m ło d z iu tk ic h a k to ró w  n a  
s z c z e g ó ln ą p o c h w a łę z a s łu ż y ła s o b ie u c z e n n ic a J a n in a  
W o la k ó w n a , o ra z  u c z e ń  J ó z e f D y m o w sk i, c h o ć i in n y m  
p o c h w a ły  o d m ó w ić  n ie  m o ż n a . O p ie k a R o d ź ., c h c ą c s ię  
w  im ie n iu  ro d z ic ó w  d z ie c io m  o d w z a je m n ić z a m iłą n ie ­
s p o d z ia n k ę , o b d a rz y ła  je  c ia s tk a m i i c u k ie rk a m i.

N a z a k o ń c z e n ie ro z p a lo n o  o g n is k o . Z  o b a w y  p rz e d  
d e s z c z e m  w y ru sz o n o  w  p o w ro tn ą d ro g ę w c z e ś n ie j . R o z ­
b a w io n a m ło d z ie ż , z p ro m ie n ie ją c e m i ra d o ś c ią tw a rz y c z ­
k a m i i z e ś p ie w e m  n a  u s ta c h  w ró c iła d o  s w y c h  d o m ó w .

N a d m ie n ić  je s z c z e w y p a d a , ż e n ie z a b ra k ło te ż  
w e s o łe j m u z y k i, a lb o w ie m  ra d jo te c h n ik  p . Ś w in ia rs k i z a ­
in s ta lo w a ł ra d jo o d b io rn ik , o ra z n a g ry w a ł p ły ty g ra m o ­
fo n o w e , z a c o  m u  s ię n a le ż y  s z c z e g ó ln e p o d z ię k o w a n ie .

U c z e s tn ik .

Z b liż a  s ię m ie s ią c c z e rn ie c  /

P . p . l is to w i je sz c z e p rz y jm u ją  
z a m ó w ie n ia  n a  p rz e d p ła tę  z a  

„Głos Lubawski" 
na miesiąc CZERWIEC.
Abonament miesięczny TYLKO 1 ZŁOTY.

Matura.
U s tn y  e g z a m in  d o jrz a ło śc i w P a ń s tw . G im n a z ju m  

im . k s . B isk u p a W ł. B a n d u rs k ie g o  w  N o w e m m ie ś c ie  o d b y ł  
s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  d y re k to ra z a k ła d u p . M a rc in a  
G o łą b a  w  d n ia c h  2 5 i 2 6  m a ja  b .r .

E g z a m in  d o jrz a ło ś c i z ło ż y li p p .: E w e r to w s k a  
U rs z u la z N o w e g o m ia s ta , K o w a lik ó w n a S te fa n ja z  N o w e -  
g o m ia s ta . , L a n d sb e rż a n k a  J a d w ig a z N o w e g o m ., Ł a z a re w i-  
c z ó w n a Z o f ja  z B ro d n ic y , S p a n iló w n a A g n ie sz k a z  N o w e ­
g o m ia s ta , Z a s ta w n a  M a rja z L u b a w y , C e g ła B ro n is ła w  z e  
S k a r l in a , C h m u rz y ń sk i J ó z e f z N o w e g o m ., C ie rn ia k W ik ­
to r z N o w e g o m ., C z o c h ra ls k i R y s z a rd  z N o w e g o m ., K re f f t  
M ik o ła j z G ru d z ią d z a , L a n d sb e rg A n to n i z N o w e g o m , 
M ile w sk i S ta n is ła w  z G w iź d z in , N a p ió rk o w sk i S ta n is ła w  
e  N a w ry , N ie s io b ę d z k i T a d e u sz  z  T y p e ,  S iu d z iń s k i H e n ry k  
z  N o w e g o m ., S p a n il i T a d e u sz  z  N o w e g o m ., S z e c h lic k i J ó z e f  
z  Ł ą k o rz a , T a b id z a  B ro n is ła w  z L u b lin a . Ż a d n e g o  u c z n ia  
n ie  re p ro b o w a n o .

P p . M a tu rz y s tk o m  i M a tu rz y s to m  s k ła d a m y s z c z e re  
g ra tu la c je i ż y c z y m y  n a jle p sz e j p o m y ś ln o śc i w ro z p o c z y ­
n a ją c y m  s ię  n o w y m  o k re s ie  ż y c ia .

Podziękowanie.

Lubawa. Z a m ia s t w ie ń o a n a  t ru m n ę  ś .p . M a rji R o s z ­

k o w s k ie j z ło ż y li p .p . W ę g rz y n o w s c y  3  z ło te n a c e le  S to w . 

P a ń  M iło s ie rd r ia ś w . W in c e n te g o  a P a u lo  w  L u b a w ie ,  

Z a p o w y ż s z y  d a te k  s e rd e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć "  s k ła d a  Z a rz ą d .

Już tylko miesiąc.
Lubawa. P rz e d 4 0 la ty p rz e ż y w a liśm y o k ro p n e  

c z a s y  g e rm a n iz o w a n ia  p o lsk ie g o  ż y w io łu . Z d a w a ło  s ię , ż e  
n ic  ju ż  lu d u  p o ls k ie g o  n ie  u ra tu je  o d  z a g ła d y . W te d y  to ,  
z a c z y n a  s ię n a  P o m o rz u  b u d z ić  s i ln y  ru c h  o rg a n iz a c y jn y .  
P o w sta ją  m . in . g n ia z d a s o k o le , k tó ry c h z a d a n ie m  n ie -  
ty lk o  k rz e w ie n ie d u c h a  p o lsk ie g o , a le ró w n o c z e ś n ie ć w i­
c z e n ia  f iz y c z n e i z a p ra w ia n ie  m ło d z ie ż y  d o  p rz y s z łe j o rę ­
ż n e j ro z g ry w k i z c ie m ię ż c ą . Z a s łu g i S o k o ls tw a k o ło ro z ­
b u d z e n ia p o ls k o śc i s ą b a rd z o  w ie lk ie . I le ż to S o k o ls tw o  
d o s ta rc z y ło  o c h o tn ik ó w  w  c z a s ie  rw a n ia k a jd a n ó w ?  D z iś  
z n ó w  z a p o m n ia n e p rz e z s z e re g  la t S o k o ls tw o w ra c a d o  
s w e j s z c z y tn e j m is ji , z w ra c a ją c  n a s ie b ie c o ra z c z ę ś c ie j  
o c z y  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .  •

G n ia z d o  lu b a w s k ie T o w . G im a . „ S o k ó ł" o b c h o d z i 
w  ty m  ro k u  4 0 - Ie o ie s w e g o  is tn ie n ia . D n . 2 8  i 2 9  c z e rw c a  
w  m u ra c h  n a sz e g o  m ia s ta  w ita ć b ę d z ie m y  k a rn e  d ru ż y n y  
S o k o ls tw a  z o k a z ji je g o  ju b ile u s z u . W ita ć  b ę d a ie m y  s o k o ­
łó w  z N o w e g o m ia s ta , D z ia łd o w a , L id z b a rk a , J a b ło n o w a , 
B ro d n ic y i z p o z a o k rę g u  z T o ru n ia , G ru d z ią d z a ,  C h e łm n a  
i t .d . B ę d z ie  to  a p e l S o k o ls tw a  O k rę g u  V I. P rz y b ę d z ie  d u ­
ż o d o s to jn ik ó w S o k o ls tw a z p re z e s e m  Z w ią z k u p u łk .  
A rc is z e w s k im . A b y  te n z lo t w y p a d ł ja k n a jo k a z a le j , ju ż  
o b e c n ie w re  w  c a łe j p e łn i p ra c a p rz y g o to w a w c z a . N ie m a  
d n ia , ż e b y  n ie  o d b y ło  s ię  ja k ie ś z e b ra n ie s e k c ji c z y  k o ­
m is ji. W  u b . w to re k  o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie  
p le n a rn e  w  o e lu  w y b o ru k o m isy j z lo to w y c h . D o k o n a n o  
w y b o ru  n a s tę p , k o m isy j :

K o m is ja k w a te ru n k o w a : d rh .  J . F a f iń sk i —  p rz e w o d n .,  
J a n  N e u m a n n  i F r . C z a c h a ro w sk i —  c z ło n k o w ie .

K o m . p o rz ą d k o w a ( s tr a ż s o k o la ) d rh :  B r . K u c z y ń sk i  
p rz e w o d n ., C z . B a c z e w s k i, A . D ia s z e w sk i , A . N o g a j, K o ­
w a lk o w sk i, K . K lo n o w s k i i A l. P a s ta ls k i —  c z ło n k o w ie .

K o m . f in a n s o w a : D rh .; B ra u e r —  p rz e w o d n ., A . 
R a s z k o w s k i, F r . J a n k o w s k i, B r . J a n k o w sk i, A . J a ro sz e w ­
s k i, A l. B ie rn a c k i —  s e n jo r , H in z , B ła sz k o w s k i, P ły w a c z y k , 
E u g . G a łk a i A u g . P o try k u s —  c z ło n k o w ie .

K o m . a p ro w iz a c y jn a : d h . S te fa n  K ry c h  —  p rz e w o d n .,  
A . E m p e l i F r . L a m p a rs k i —  c z ło n k o w ie . K o m . d e k o ra ­
c y jn a  : d h . W ł. A s t-p rz e w o d n ., S a ła ta  i Z a m b rz y c k i  —  c z ło n ­
k o w ie . K o m . z a b a w o w a  : d h . A u g . P o try k u s , K lu c z y ń sk i ,  
H in z , i S t. K ry c h . B iu ro  z lo to w e : d h . J ó z e f G rz y m o w ic z ,  
B . K ło s o w s k i , A . B lo c h , K . T h im m , J ó z e f K a c z y ń s k i , 
S z m id t , 1 c z ło n e k  z k o m is j i f in a n s o w e j o ra z  z ż e ń s k ie g o  
g n ia z d a d h . B a le w s k a  i J e n tk ie w ic z o w a .

K o m . te c h n ic z n a : d h . n a c z e ln ik A u g . M a lis z e w sk i  
i c a łe  g ro n o  te c h n ic z n e  lu b a w s k ie g o  g n ia z d a . •

K o m . o rg a n iz a c y jn o -p ro p a g a n d o w a : d h . d r . B ra ss e  
p rz e w o d n ., J . K a c z y ń sk i i  T e o d o r B a le w s k i —  c z ło n k o w ie .

Ż a d e n  d ru h  w y b ra n y  d o  p o w y ż s z y c h k o m is y j n ie  
p o w in ie n  u c h y la ć  s ię o d  s p e łn ie n ia n a ło ż o n e g o  n a ń  o b o ­
w ią z k u , le c z  z a b ra ć s ię  w  s w o je m  k ó łk u  d o  p ra c y  rz e te l­
n e j i w y d a jn e j . J e ż e l i te k ilk a k o m is y j z a c z n ą d z ia ła ć  
z g o d n ie  i o w o c n ie , z lo t s ię u d a , b o  u d a ć  s ię  m u s i. A  z a ­
te m  n ie c h  n ik o g o  n ie  z a b ra k n ie  d o  p ra c y , b o  te rm in ju ż  
n ie d a le k i !

Z sali sądowej.
Lubawa. W  u b ie g ły  p ią te k  o d b y ły  s ię  w  tu t . S ą d z ie  

G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e  n a  k tó ry c h  z a s ą d z e n i z o s ta li :
R o s e n fe ld  K a ro l , R o s e n fe ld  H e le n a i J a n ic k i M a rc e ­

l i , z a p rz e k ro c z e n ie g ra n ic y  P a ń s tw a , s k a z a n i p o  2  ty g o ­
d n ie a re sz tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta .

Z a u s u n ię c ie k ro w y z p o d n a d z o ru  s ą d o w e g o  s k a ­
z a n i: D a lg a J a n z L u b a w y  n a  6 m -e y  w ię z ie n ia , S z o rd y -  
k o w s c y  L e o n  i L e o k a d ja z O m u la  —  p o  2  m -c e a re s z tu ,  
R z e m iń sk i A n a s ta z y  —  n a  2  m -c e  a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  
n a 3 la ta  i 1 0  z ł k o s z tó w  s ą d o w y c h .

L u b a ń s k i L e o n  z  R a d o m n a i R u d n ic k i L e o n  z a  p rz e ­
k ro c z e n ie  g ra n ic y  z  P o lsk i d o  N ie m ie c  w  c e lu  d o k o n a n ia  
k ra d z ie ż y  le ś n e j , s k a z a n i p o  2 ty g o d n ie  a re s z tu z a  n ie le ­
g a ln e  p rz e k ro c z e n ie g ra n ic y  i p o  4 8  z ł g rz y w n y  z a d o k o ­
n a n ie  k ra d z ie ż y .

Z a k ra d z ie ż e  le śn e  s k a z a n i: B ła ż e je w sk i J u lja n , L o r-  
k o w s k i A n a s ta z y  i K o w a lsk i A n to n i  — p o  2  ty g o d n ie  a re ­
s z tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 2  la ta ; G a rg u l —  n a  8 0 z ł g rz y ­
w n y  i z w ro t w a r to śc i 8  z ł .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ie d z ia łk o w y m  ta rg u p ła c o n o  z a  

fu n t m a s ła 1 ,0 0 — 1 ,2 0  z ł ,  m e n d e l ja j 6 0 — 6 5  g r , p ę c z e k  c e b u li  
1 0  g r , c tr . k a r to f l i 8 0  g r . s a ła ta  5 g łó w e k lo g r . o g ó rB i  
s z t . 3 0 — 6 0  g r . ra b a rb e r p ę c z e k  5  g r , rz o d k ie w k i p ę c z e k  
5  g r . m ia rk a s z p in a k u  1 0  g r , m ia rk a  s z c z a w iu  1 0 g r . G ę s i  
s z t . 2 .0 0 — 3 .5 0  z ł , k u ry  1 .2 0 — 2 ,5 0  z ł , k u rc z ę ta 8 0 — 1 .5 0 z ł . 
p a ra  g o łę b i 5 0 — 7 5 g r .

N a ta rg o w isk u  p ła c o n o  z a c e n tn a r ś w iń  ż y w e j w a g i  
3 5 — 4 5  z ł , z a p a rę  p ro s ią t 3 0 — 3 8  z ł . N a d w o rc u p ła c o n o  
z a c e n tn a r b e k o n ó w  ż y w e j w a g i 3 9 z ł .

Z życia harcerzy.
Lubawa. W  ś w ię to W n ie b o w s tą p ie n ia P a ń s k ie g o  

h a rc e rz e ś ro d o w isk a L u b a w a o b c h o d z il i t . z w . „ D z ie ń  
H a rc e rz a " , a k o rz y s ta ją c  z c u d n e j p o g o d y , ra n o u rz ą d z ili  
w y c ie c z k ę d o  la su  w  p o b lis k im  B o rk u , d o k ą d p o p o łu d ­
n iu  p o s p ie sz y ło  w ie lu  g o ś c i, s y m p a ty k ó w  i p rz y ja c ió ł h a r ­
c e rz y . W  le s ie  m ile  s p ę d z o n o  c z a s n a  z a b a w a c h  to w a rz y s ­
k ic h , g rz e w  s ia tk ó w k ę , p o d c h o d y  i t . d .

W ie c z o re m  p o  p o w ro c ie  z la s u  a u la s z k o ły p o w s z . 
z a p e łn i ła  s ię g o ś ć m i k tó rz y p rz y b y li n a p rz e d s ta w ie n ie  
p .t. „ O b ro n a L w ó w  a “ , o d e g ra n e p rz e z z e s p ó ł  
h a rc e rz y  ś ro d o w isk a L u b a w a . P rz e d s ta w ie n ie  z  p o w o d z e ­
n ie m  g > a n e z re sz tą ju ż p rz e d te m  w  O m u lu  i S a m p ła w ie ,  
u d a ło  s ię z n a k o m ic ie .  S a la  w y p e łn io n a  p rz e w a ż n ie  ro d z ic a ­
m i h a rc e rz y i n a u c z y c ie ls tw e m , d a rz y ła w y k o n a w c ó w  
h u c z n e tn i o k la s k a m i. W  p rz e rw a c h  p rz y g ry w a ła d o b o ro ­
w a o rk ie s tra .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  ro z p o c z ę ła s ię z a b a w a ta n e c z n a ,  
n a k tó re j l ic z n ie  z e b ra n i g o ś c ie i h a rc e rz e z a b a w il i s ię  
w s p ó ln ie  p rz e z k ilk a  g o d z in  w  m iły m  i h a rm o n ijn y m  n a ­
s tro ju . W s z y sc y , a w  s z c z e g ó ln o ś c i b ra ć h a rc e rs k a z z a ­
d o w o le n ie m  w s p o m in a  c z w a r tk o w ą im p re z ę .

C z y s ty  z y s k  z p rz e d s ta w ie ń  w  O m u lu  i S a m p ła w ie , 
o ra z  z p rz e d s ta w ie n ia  i z a b a w y  w  L u b a n ie  p rz e z n a c z o n y  
z o s ta ł n a  p o k ry c ie  k o s z tó w  u trz y m a n ia  h a rc e rz y w fo b o -  
z a c h  le tn ic h .

Pożar zagrody.
Gwiździny. W  d n iu  2 3 b m . w g o d z in a c h p o p o ­

łu d n io w y c h  p o w s ta ł p o ż a r w z a b u d o w a n iu ro ln ik a C e ­
g ie lsk ie g o  J a n a , z a m ie s z k a łe g o w  G w iź d z in a c h . D z ię k i  
e n e rg ic z n e j a k c ji ra tu n k o w e j m ie js c , o c h o tn ic z e j s tra ż y  
p o ż a rn e j p o ż a r n ie  p rz y b ra ł w ię k s z y c h  ro z m ia ró w . S p a lił  
s ię d a c h  n a d  d o m e m  i n a d p rz y b u d ó w k ą —  ń r k ilk u  
m ie js c a c h  ró w n ie ż  p rz e p a lił s ię  s u f it . P o n a d to  s p a li ło  s ię  
k ilk a d z ie s ią t c e n tn a ró w  w y m łó c o n e g o  z b o ż a , z n a jd u ją c e g o  
s ię n a s try c h u  d o m u , o ra z  p e w n a  i lo ść  b ie l iz n y  i o d z ie ż y .  
S z k o d a w y rz ą d z o n a  p rz e z p o ż a r w y n o s i o k o ło 3 .5 0 0 z ł . 
S p a lo n e  m ie n ie  u b e z p ie c z o n e b y ło  w Z a k ła d z ie U b e z p .  
K ra j , w  P o z n a n iu .

Z dalszych stron.

Aresztowanie dyrektora banku.
Nadużycie w Banku Ludowym w Działdowie.

N ie  p rz e b rz m ia ła je sz c z e a fe ra b y łe g o  s ta ro s ty p o ­
w ia tu  d z ia łd o w s k ie g o , d r . A . T w a rd o w s k ie g o , k tó ra z n a j-  
d e ie n ie b a w e m  s w ó j e p ilo g  w  S ą d z ie O k rę g o w y m  w  G ru -  
d z ią d k u , a ju ż m ie js c o w e s p o łe c z e ń s tw o  z o s ta ło  z a a la rm o ­
w a n e n o w ą  a fe rą , u ja w n io n ą  w ty c h d n ia c h w B a n k u  
L u d o w y m  w  D z ia łd o w ie .

J a k  w y n ik a z e  s p ra w o z d z a ń ró ż n y c h k o m isy j re ­
w iz y jn y c h , B a n k L u d o w y o d b lis k o 1 0 la t s p o rz ą d z a ł  
fa łs z y w e b ila n se , w y k a z u ją c e z a w s z e f ik c y jn e d o c h o d y  
z a m ia s t s ta ły c h  s tra t . N a te j p o d s ta w ie  w c ią g a n o c o ra z  
to  n o w y c h  c z ło n k ó w , a z e b ra n e w  te n  s p o só b w k ła d y i 
d e p o z y ty n a  p rz e s z ło 1 0 0  ty s ię c y  z ł . z u ż y to p rz e w a ż n ie  
n a  u d z ie la n ie  n a d m ie rn ie  w y so k ic h  k re d y tó w  k ilk u  c z ło n ­
k o m  ra d y  n a d z o rc z e j i ic h p rz y ja c io ło m . B y ł to w ię c  
„ b a n k  fa m il ijn y " w  c a łe m  te g o  s ło w a z n a c z e n iu , o p a r ty  
w ła ś n ie  n a  u m y ś ln ie  s p o rz ą d z a n y c h  fa łs z y w y c h  b ila n sa c h .

W  to  fa m ili jn e  p o d w ó rk o  z a g lą d n ą ł ju ż  p ro k u ra to r  
i o s a d z ił w  w ię z ie n iu  3 o s o b y , w ty m  je d n e g o c z ło n k a  
ra d y  n a d z o rc z e j i d y re k to ra B a n k u .. .

K rą ż ą  w e rs je , ż e  i  in n e  s p ó łd z ie ln ie ,  w  p o w ie c ie  s to ją  
n a b a rd z o  k ru c h y c h  p o d s ta w a c h  f in a n s o w y c h .

Niezwykłe wyczyny toruńskiego złodzieja 
Józefa Zielińskiego.

J ó z e f Z ie liń sk i w  o k re s ie n ie s p e łn a p ó łro c z n y m  p o ­
p e łn i ł k ilk a d z ie s ią t w ła m a ń . J e s t to  n a to ru ń sk im  b ru k u  
n ie la d a  w y c z y n , p o p ro s tu  re k o rd , g o d n y  k ró la z ło d z ie j i , 
g ło śn e g o L a je ra , c o  to  s ę d z ie m u ś le d c z e m u p rz e z o k n o  
c z m y c h n ą ł .

Z ie liń s k i, a c z k o lw ie k  z n a n y o rg a n o m  b e z p ie c z e ń s t­
w a , p rz e z d łu ż sz y c z a s b y ł n ie u c h w y tn y n ic z e m  A rs e n  
L u p in . W re s z c ie —  ja k w s z y s tk im  —  ta k i je m u n o g a  
s ię p o w in ę ła . . .

W  2 4 -c h  w y p a d k a c h  u d o w o d n io n o  m u  w in ę  w z g lę d ­
n ie z ło d z ie j s a m  s ię p rz y z n a ł z tu p e te m  d o s w o ic h  
w y c z y n ó w .

Z n a le z io n y  łu p  z ło d z ie js k i t r z e b a  b y ło  z w o z ić  fu ra ­
m i. T rz y  d n i p rz e d a re s z to w a n ie m  w z ią ł ś lu b  z  k o b ie tą ,  
k tó ra z a p e w n ie n ie w ie d z ia ła , z k im  s ię łą c z y  n a  c a łe  
ż y c ie . O n e g d a j ro z p o c z ą ł s ię p rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  c y k l  
ro z p ra w  o  k ra d z ie ż e  ju ż d o w ie d z io n e .

N a ra z ie  S ą d  ro z p a trz y ł  o s ie m  je g o  w y p ra w  z ło d z ie jsk ic h .
P ie rw s z a s e r ja ro z p ra w  d a ła m u ra z e m  1 ro k  3 0  

m ie s ię c y  w ię z ie n ia  w z g l. a re s z tu . J e k  n a p o c z ą te k  —  ła d ­
n a p o rc ja . . .

/

Zjazd pomorskiego Związku śpiewaczego.
Toruń. Z ja z d d e le g a tó w P o m o rs k ie g o Z w ią z k u  

ś p ie w a c z e g o  o d b y ł s ię w  s a l i D o m u  S p o łe c z n e g o  w  T o ru ­
n iu  p rz y  u d ż ia le 7 4  d e le g a tó w  z c a łe g o  P o m o rz a i re p re ­
z e n ta n ta  w ła d z p . n a c z . W a le w s k ie g o .

Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s P o m . Z w . Ś p ie w a c z e g o p . 
R a ta js k i , k tó ry  w s p o m n ia ł o u ro c z y s to ś c ia c h ż a ło b n y c h  
k u  c z c i M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o , a n a s tę p n ie im ie n ie m  
ś p ie w a c tw a  o d d a ł h o łd J e g o p a m ię c i . P o o d c z y ta n iu  
p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  Z ja z d u  w y g ło s i ł re fe ra t in s tru k to r  
p . M a d e js k i n a  te m a t „ Z n a c z e n ie  p ie śn ia r s tw a p o ls k ie g o  
w  ż y c iu  s p o łe c z n o -o ś w is to w e m , je g o  ro la  i z a d a n ie " , k tó ­
ry  w z b u d z ił w ie lk ie z a in te re s o w a n ie .

Z k o le i n a s tą p iło  s p ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i Z a rz ą ­
d u  G łó w n e g o , w y g ło s z o n e p rz e z  jp re z e sa p . R a ta js k ie g o ,  
a u z u p e łn io n e  p rz e z  s e k re ta rz a  p . S e y m a n k ie w ic z a  i s k a r ­
b n ik a p . D o m ż a ls k ie g o  o ra z  k o m is ję  re w iz y jn ą . R z ę s is te *  
m i o k la s k a m i p rz y ję ło  z e b ra n ie  s p ra w o z d a n ia d o w ia d o ­
m o ś c i i u d z ie l i ło b e z d y s k u s ji a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u  
Z a rz ą d o w i.

D o  n o w e g o  Z a rz ą d l w y b ra n i z o s ta l i n a la t 3 : p re ­
z e s —  R a ta js k i (T o ru ń ) o ra z  p p . K a d le c  (T o ru ń ) , D o m ż a l-  
s k i (P o d g ó rz ) . D y ry g e n te m  Z w ią z k u  w  ta jn e m  g ło s o w a n iu  
w y b ra n y  z o s ta ł p . M a rc in k o w s k i (T o ru ń ) , a z a s tę p c ą p . 
R u tk o w s k i (T o ru ń ) . P o z a te m  d o  Z a rz ą d u w e s z li ja k o  
c z ło n k o w ie p p .: P iła t (G ru d z ią d z ) , d r B a le w s k i (P o d g ó rz ) , 
B ru s k i (W ię c b o rk ) , W e s tp h a l (W e jh e ro w o ) , K a s z y ń sk i  
(B ro d n ic a ) . D o  k o m is j i re w iz y jn e j w y b ra n o  p p .: J o s k a z  
P o d g ó rz a , N o w a k a z T o ru n ia i Z ie liń s k ie g o  z T o ru n ia .

W  W o ln y c h  g ło s a c h  p o ru s z o n o  s z e re g  s p ra w  ty c z ą ­
c y c h  s ię p o s z c z e g ó ln y c h z a g a d n ie ń , p rz y c z e m  p re z e s p . 
R a ta js k i p o w ia d o m ił z e b ra n y c h  o  p ra c a c h p rz y g o to w a w ­
c z y c h  d o  Z lo tu  Ś p ie w a c tw a P o lsk ie g o , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  
w  W a rs z a w ie w  d n ia c h  o d  2 7  —  2 9  c z e rw c a b . r . z o k a z ji  
z ja z d u  ś p ie w a k ó w  z z a g ra n ic y .

Dzieci z Pomorza na Zamku.
W c z o ra j w  p o łu d n ie  n a  d z ie d z iń c u Z a m k o ­

w y m  d z ie c i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h z P o m o rz a , 
k tó re p rz y b y ły  w  l ic z b ie  3 0 0  z w y c ie c z k ą d o  
W a rsz a w y , z ło ż y ły h o łd  P . P re z y d e n to w i R z e ­
c z y p o s p o li te j . D z ie c i w rę c z y ły  P . P re z y d e n to w i  
w ią z a n k ę k w ia tó w .
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M il|o n z ło ty ch n a lo te rjl
wygrało 6 osób z świata pracy

Największa wygrana padla w Warszawie.
S zczęśliw y lo s na k tó ry pad ła w czo ra j g łó­

w na w yg rana 1 m iljona z ł. pochodz i z ko lek tu­
ry „A łjo t “  na lężącej do p . Jadw ig i H orodysk ie j 

w W arszaw ie .
W  ko lok tu rze te j g łów na w yg rana pada po­

raź d rug i.
T ym razem p rzez fo rtunę obdarow an i zo­

sta li p racow n icy p ryw atn i, zam ieszka li w  W ar­
szaw ie . P ó ł lo su kup ił jeden z zam ożn ie jszych 
p racow n ików um ysłow ych , ćw iartkę podz ie lil i 
m iędzy sobą cz te re j jego go rze j uposażen i ko le­
dzy i w reszcie ćw iartkę m iała żona jednego z 
u rzędn ików .

N azw iska szczęśliw ych w yb rańców fo rtuny 
zosta ły p rzez n ich zastrzeżone w ko lek tu rze .

T ra g iczn a ś m ierć k s . C za rto ry s k ie g o
w katastrofie samochodowej.

W czo ra j p rzed pó łnocą o fia rą w ypadku 
sam ochodow ego pad ł K az im ierz C zarto rysk i, 
w spó łw łaśc ic ie l dób r Z u raw no .

K s. C zarto rysk i p row adz ił sw ó j sam ochód 
ze S tan isław ow a do Z u raw na.

W raz z n im zna jdow a li się w sam ochodz ie 
jego żona z S k rzyńsk ich ks. C zarto ryska i  
dw o je dz iec i w ychow aw czyn i i pom ocn ik szo fera.

W ypadek zdarzy ł się na szosie ko ło 

S tarow si.
W sku tek n iew y jaśn ionych do tąd p rzyczyn 

sam ochód w pad ł do row u .
K s. C zarto rysk i odn iós ł tak c iężk ie ob ra­

żen ia , że p rzew iez iony do Z u raw na zm arł p rzed 
p rzybyc iem lekarza .

Z ona jego dozna ła ob rażeń g łow y i zosta ła 
p rzew iez iona do szp ita la w e L w ow ie.

P ozosta łe osoby w yszły z ka tastro fy bez 
w iększego szw anku .

C zy żb y s zm u g ie l ry b z G d a ń s k a d o P o ls k i?
G D A N S K . P o b liźszem badan iu o fic ja lne j 

sta tystyk i gdańsk ie j, okazu je się , iż G dańsk 
w yw oz i w ięce j ryb do P o lsk i an iże li z łow ili je 
rybacy gdańscy . A  p rzec ież l iczyć się na leży 
z te rn , iż pew ne i lo śc i ryb z łow ionych p rzez 
rybaków gdańsk ich , spożyw ane są w W olnem 
M ieście , a pew ne i lo śc i w ow oźone są rów n ieć 

do N iem iec .
P on iew aż trudno jest p rzypuszczać , aby w  

o fic ja lne j sta tystyce gdańsk ie j is tn ia ły pom y łk i, 
gdyż ca ły w yw óz skup iony jest w cen tra lnej 
o rgan izacji sp rzedaży ,,F ischcen tra le“ , zacho­
dz i za tem pode jrzen ie , iż w obec b raku na leży­
te j kon tro li ze strony P o lsk i p rzez G dańsk 
szm ug low ane są ryby , pochodzące z innych 
k ra jów .

W y n ik w y b o ró w b e lg ijs k ic h .
B R U K S E L A . W ed ług kom un ika tu pó łu rzę- 

dow ego da ły w ybo ry do now ego parlam en tu 
be lg ijsk iego następu jące w yn ik i:

P artja soc ja lis tyczna 70 , partja ka to licka 63 , 
partja l ibe ra lna 23 , reks iśc i (partja ,, R ex“ ) 21 , b lok  
narodow o-f lam andzk i 16 , kom un iśc i 9 . razem 202 
m andaty . L iczby te będą p raw dopodobn ie osta­
teczne.

S oc ja liśc i strac ili za tem 3 , ka to licy 16 , l ibe- 
ra li 1 m andat; zyska li: kom un iśc i 6 i b lok f la ­
m andzk i 8 m andatów .

N ow a partja reksis tów w chodzi do parła 
m en tu z 21 m andatam i.

O d w ró t n a fro n c ie a n ty re lig ijn y m  w S o w ie tac h .
H avas donosi z M oskw y , że spec ja lna ko­

m isja zw iedza cerkw ie na p row inc ji, p rzygo to­
w u jąc podobno m aterja ły do zarządzen ia o u ła­
tw ien iu w ykonyw an ia ob rządków re lig ijn ych , a 
m . i< i. o pozw o len iu na b ic ie w dzw ony cer­
k iew ne.

A rabow ie rozpoczęli w alkę 

pod jazdow ą
z w o js k ie m  a n g ie ls k ie m  w P a le s ty n ie .

W IE D E Ń . K rw aw e sta rc ia z ub . n iedz ie li 
w  m ie jscow ośc i N ab lus w P alestyn ie w skazu ją 
na da lsze gw ałtow ne zaostrzan ie się sy tuac ji. 
P pm iędzy oddz ia łam i w o jsk ang ie lsk ich a A ra­
bam i, k tó rzy zabarykadow ali u licę , dosz ło do 
strzelan iny , w w yn iku k tó re j k ilku  A rabów zo­
sta ło zab ity ch , zaś dw óch żo łn ie rzy ang ie lsk ich 
odn ios ło rany .

W  m iejscow ośc i N ur E l S hem usiłow a li 
A rabow ie zdobyć sz tu rm em w ięz ien ie , zosta li 
jednak p rzez po lic ję odparc i.

N a obszarze ca łego k ra ju to czy się obecn ie 
w alka pod jazdow a. A rabow ie rozpow szechn ia ją 
w śród żo łn ierzy ang ie lsk ich u lo tk i, ostrzega jące 
ich p rzed ukazyw an iem się na u licy , jeże li im  
życ ie m iłe . N aw et w ysok i kom isarz P alestyny 
o trzym ał l is t z pg różkam i.

W  od leg łośc i ośm iu k ilom etrów p rzed Ja ffą 
napad li A rabow ie na łodz iach na ok rę t żydow sk i 
„R ichard B urghard t“ , p rzychodzący podobno 
z H am burga i zasypa li go strza łam i o raz rzuc ili 
na n iego bom by .

Napady i walki w całym kraju.
JE R O Z O L IM A . P o ca łym k ra ju k rążą ban­

dy te ro rystów , k tó re strze la ją do po lic ji i w o j­
ska , a naw et do sam ochodów pancernych , n isz­
czą zb io ry , p rzec inają l in je te le fon iczne i rzu­
ca ją z w ie lką odw agą bom by .

Ż o łn ie rze b ry ty jscy odpow iada ją ogn iem .

N a jn o w o cze śn ie js ze m a s zy n y ro ln icze d la  
k o lo n is tó w a b isy ń sk ic h .

Jak szerok iem echem zarządzen ia te odb iły  
się n ie ty lko w  op in ji w łosk ie j a le i z zag ran icą 
dow odzi m iędzy innem i fak t zao fia row an ia p rzez 
szereg f irm  k ra jow ych i zag ran icznych , za po­
średn ictw em narodow ej federac ji faszystów , no ­
w oczesnych m aszyn ro ln iczych i sp rzętu ro ln i­
czego . D o tychczas za pośredn ic tw em federac ji 
faszystów , w łosk ie m in iste rstw o ro ln ic tw a o trzy­
m ało 60 na jbardzie j now oczesnych m aszyn .

P o k ła d y z ło ta .
D o w łosk ich w ładz ko lon ja lnych —  zg łosił 

się n iedaw no kap itan by łe j gw ard ji cesarsk ie j, 
k tó ry m iędzy innem i ośw iadczy ł, że p rzed dw o­
m a la ty z po lecen ia negusa uda ł się w tow a­
rzystw ie k ilku  in żyn ie rów eu rope jsk ich , w te rn 
k ilku  N iem ców , do p row inc ji W ollega d la zba­
dan ia stw ie rdzonych tam z łóż m inera łów i w ęg­
la . E kspedyc ja zbada ła szczegó łow o oko lice 
gdz ie odk ry to n ie ty lko bogate pok łady że laza 
i w ęg la a le naw et z ło ta .

P od um ie ję tnem k ie row n ic tw em in żyn ierów 
w łosk ich , A b isyn ja stać się m oże w  c iągu na j­
b liższego dz ies ią tka la t jednym z na jbogatszych 
k ra jów św iata , zasila jących p rzem ysł m etropo lji 
rzym sk ie j w  su row ce, k tó rych źród ła zda ją się 
być n iew yczerpane. N iezad ługo w g łuchych 
u roczyskach gó rsk ich p row incy j W ollega roz­
legn ie się stuk k ilo fów gó rn iczych , w yrębu ją­
cych d rog i po tęg i gospodarcze j now ego im per- 
jum w łosk iego .

Z a p rzys ię że n ie 2 7 1 .0 0 0 n o w y ch fa s zys tó w .
R Z Y M . W  ca łych W łoszech obchodzono 

w  n iedz ie lę u roczyście po raz dz ies iąty św ięto 
w cie len ia roczn ika m łodz ieży faszystow sk ie j 
szereg i o rgan izac ji.

271 .000 m łodz ieńców i 47 .000 dz iew cząt 
w w ieku do 22 la t z łoży ło w  n iedz ie lę u roczy­
stą p rzys ięgę , sta jąc się tym sam em pe łnym i 
cz łonkam i p a r t j i , w zg lędn ie m ilic ji  
faszystow sk ie j.

N ie w y c ze rp a n e ź ró d ło s u ro w c ó w .

Z naczen ie gospodarcze A b isyn ji leży n ie­
ty lko w  dz iedz in ie ro ln icze j, a p rzede w  szyst- 
k iem w  dz iedz in ie su row ców p rzem ysłow ych . 
Już w  rapo rtaoh nadsy łanych do w ładz w  czasie 
kam pan ji w o jenne j podk reślano n iezw yk łą 
w prost u rodza jność n iek tó rych oko lic , jak np . 
nad jez io rem A sztm gh i, w  obszarze jez io ra T a­
na, gdz ie te reny nada ją się szczegó ln ie d la 

p lan tac ji baw ełny i t. p .

A u s trja p o d w y żs za p ła c e u rzę d n ik o m .
Jak nowy rząd zdobywa popularność ?
W IE D E Ń . W e środę odby ło się p ierw sze 

posiedzen ie rady m in istrów now ego rządu pod 
p rzew odn ic tw em kanc lerza S chuschn igga.

R ada uchw aliła ustaw ę uchy la jącą daw n ie j- 
sie, o w strzym an iu aw ansów p rzep isy o raz co­
fn ię to obc ięc ie dodatków służbow ych , ustano­
w ione na sku tek zarządzeń oszczędnośc iow ych 
z 30 czerw ca 1935 roku . U staw y obow iązu ją z 
dn iem 1 m aja b . r . tak , że u rzędn icy o trzym ają 
zw ro ty . M in ister skarbu um o tyw ow ał tę ustaw ę 
tem , ze do tychczas oszczędnośc i na p łacach 
u rzędn ików są w ystarcza jące d la osiągn ięc ia ce­
lów  p rzew idz ianych w  zarządzen iach oszczędno­

śc iow ych .

P R O G R A M R A D J O W Y .^
Warszawa — czwartek 28. V.

6 .30— 8 .30 A ud . po rann . 12 .05 D zień , po ł. 12 .15 P ora­
nek m uz. 13 .00 P ły ty 13 .1 0 C hw ilka gosp . dom . 15 .15 W iad . 
o eksp . po ls. 15 .20 P rzeg l. g ie łd . 15 .30 K onc. 16 .00 O pow . 
d la dz iec i p .t. „B en jam inek 16 .15 P ły ty 16 .45 C ała P o lska 
śp iew a. 17 .15 N a z ie lone j łączce. 18 .00 P ogad . ak tua l. 18 .10 
P ieśn i 18 .30 F ilm , p lastyka , arch itek tu ra 18 .40 Jak spędzić 
św ięto 18 .45 P rog ram na ju tro 18 .5 5 K oncert rek lam ow y 
19 .25 K ącik d la m łodz ieży w ie jsk ie j 19 .35 W iadom ośc i 
spo rtow e 19 .45 P ogadanka ak tua lna 20 .00 P ły ty 20 .15 
K oncert 20 .45 D zienn ik w lecz . 20 .55 P ogadanka 21 .00 
S łuchow isko p . t. „C o rieone“ 21 .55 N asze p ieśn i 22 .00 
Z repertuaru daw nych kape li m iejsk ich .

Warszawa — piątek 29. V.
6 .30— 8 .30 A ud . po ranna 12 .03 D zień , po łudn . 12 .1 5 

A ud . d la szkó ł 12 .40 M uzyka sa lonow a 13 .10 C hw ilka 
gosp . dom . 13 .15 Z rynku p racy . 15 .15 W iad . o eksp . po ls. 
15 .30 K onc. 16 .00 R ozm ow a z cho rym i 16 .1 5 K onc. 16 '45 
Ł am ig łów k i 17 .00 O dczy t 17 .15 M inu ta poez ji 17 .20 K onc. 
kam . 17 .50 P oradn ik spo rt. 18 .00 P ły ty 18 .30 P og . ak tual. 
18 .40 P rog r. na ju tro 18 .50 P og . spo ł. 18 .55 K onc’ rek lam . 
19 .25 S k rzynka ro ln . 19 .35 W iad . spo rt. 19 .45 O dczy t 20 .C 0 
K onc. sym fon . W  p rzerw ie konc . D zień , w iecz . o ra» ob raz­
k i z P o lsk i w spó łcz . 22 .30 S k rzynka techn . 22 .45 W iadom . 
m eteo ro l. d la żeg lug i pow ie trzne j. 22 .50 M uz. tan .

Taruń — czwartek 28 .V.
7 .80 P rog r. na dz is ia j i parę in fo rm acy j 13 .10 M in ia ­

tu ry sk rzypcow e 13 .15 P ły ty 15 .30 P rzeg ląd g ie łd , i kom u­
n ika t żeg la rsk i 17 .00 C ała P o lska śp iew a 18 .40 P ogadanka 
ro ln . 18 .45 Jak spędz ić św ię to? 19 .00 P ły ty 19 .10 P ogadan­
ka ak tualna 19 .25 K oncert rek lam ow y 19 .35 P rog ram na 
ju tro 19 .39 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza 23 .00 K on­
cert 23 .05 T ańce i p iosenk i.

Teruń — piątek 29. V.
7 .30 P rog r. na dz is ia j i parę in fo rm acy j 12 .15 A ud . 

d la szkó ł 12 .40 P ły ty 13 .20 M uzyka lekka 15 .20 P rzeg ląd 
g ie łd , i kom un ikat żeg larsk i 15 .30 K oncert 18 .00 P ły ty 
18 .30 O dczy t 18 .45 P o lska m uzyka sk rzypcow a 19 ,00 P o­
gadanka spo łeczna 19 .05 W iadom ośc i gospodarcze z P o­
m orza 19 .10 K oncert rek lam ow y 19 .25 P rog ram na ju tro  
19 .35 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza

G ie łd a rb o io w a w P o zn a n iu

N o tow an ia z dn ia 25 . V . 1936 Z a

Ż y to
P szen ica
Jęczm ień b row arow y
Jęczm ień jedno lity '
O w ies
O tręby ży tn ie
O tręby pszenne (g rube>
O tręby (średn ie )
G orczyc-a
G roch V ik to rja.
G roch F o lgę na

100 kg . p łacono 

15 .75 -  16 ,00 
22 ,00 -  23 ,00 
15 ,25— 15 ,50 
15 .5e -  16 ,00 
1475 - 15 ,25 
12 ,00 -  12 ,50 
12 ,00 -  12 .50 
00 ,00 -  00 ,00 
00 ,00 -  00 ,00 
23 ,00 -  25 ,00 
19 ,0C -  21 ,C O
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K o ło P rzy ja c ió ł Z . S . w  R a k o w ita c h  
u rządza 

dnia 1 czerwca w drugie 
Święto Zielonych Świąt 

zabaw ę leśną 
w lesie w Rakowicach od godz . 14 .30 
do g . 20 następn ie na sa li p . W ilb rand ta 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE

Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą .
W  les ie dużo u rozm aic& ń . S trze lan ie o nag rody . 

O l iczny udz ia ł p rosi
Zarząd.

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

Józef M iille r  - N ow em iasto *
wybudowanie.

P o trze b n y

szofer 
doskonale obznajomiony z mechanizmem auta. 

Z g łas za ć s ię L u b a w a K u p n e ra 1 1 .

K atech izm y 
na d iecez ję che łm ińską 

sta le na sk ładz ie w K sięgarn i

8 . N iło s ze w sk ie g o , N o w e m ias to , n . D rw ę c ą

W zy w a m
Panów- R e g 1 ó w 
ażeby zap rzesta li 

paść byd ło 

na m o im jęczm ien iu , 
gdyż w p reeciw nym 

raz ie będę zm uszony 
w ystąp ić na d rogę 

sądow ą.

L e w ic k i J ó ze f
w yb . K urzętn ik

Potrzebny
od 1-go czerwca

pasterz 

z dw om a zac iągam i 
w  tem 

chłopak do świń.

M a ją te k  
N a w ra  - P rę g o w izn a

Bu
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O d d z ia ł O c h o tn ic ze j S tra ży P o ża rn e ]
'= w Kurzętniku =

u rządza w drugie 
Święto Zielonych Świąt 

zabawę letnią 
k tó ra odbędz ie się w Ciemniku.

O bfity w  n iespodz iank i p rog ram , gw aran tu je 
S zan . G ośc iom spędzen ie m iłych chw il w  u ro­
czym ga iku . —  B u fet w łasny na m iejscu . 
C zysty zysk p rzeznacza się na zakup ien ie um un­

du row an ia d la tu te jsze j straży . 

W szystk ich sym patyków , o raz zw o lenn ików 
zabaw y na św ieżem pow ie trzu up rze jm ie zap rasza

ZARZĄD.
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Z A P R O S Z E N IA
Ś L U B N E

wykonuje 

solidnie i terminowo
D ru k a rn ia B . M iło s zew s k i, N o w e m ia s to  R y n e k  1 9 .


